
GAZETA LWOWSKA
Wtorek N " r' 25. 2 7 . lutego x838.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w ow a . —

W listach z Brodów pod d. 24. lutego dono- 
•zą o otrzymanój tam że wiadomości, źe mial 
naidejść rozkaz z  Pe te rsburga , znoszący od d. 
25. latego (9. marca) kordon w około Odessy i 
Przywracający związek tego miasta z innemi pro- 
wiucyjami cesarstwa , a to w doiu ośmdzieaiątym 
Po ostatnim wydarzonym ta m ie  p r z y p a d k u  m o- 
fowój zarazy.

—  Z  W ied n ia . —

JCKMość nsjwyższem p ism em  gabinetowem 
* d. 15. lutego r. b . , raczył radzcę nadwornego 
przy c. k. powszechnej kam erze nadw ornej, 
M a t e u s z a  S t e t t n e r a  d e M a k k a s - H d t t y e ,
*  równym charakterze przenieść do król. wę
gierskiej kancelaryi nadwornój i równocześnie

fTzez wzgląd na tegoż wyszczególniającą się wie- 
ostronna służbę a z tąd uzyskane zasługi, dał m u  

h»jłaskawiej krzyż kawalerski król. węgierskiego 
°tderu St. Szczepana.

loną została d. 20. listopada 1837 , a ponieważ 
wykupno w pićrwszem półrocza 1337 tylko 
700,787 zr. 45 5/8 k r . , w drugiem zaś 962,231 
zr. 34 4/8 k r . ,  razem  w rokn administracyjnym 
1837 tylko 1,753,010 zr. 20 l /8  kr., albo obliczyw
szy 21 f i  procentowe obligacyje, 1,645,458 zr. 
20 kr. wynosiło , przeto dalsze 3,354,541 zr. 40 
kr. z dawniejszych w posiadania funduszu u m a
rzania znajdujących się obligacyj tej kategoryi 
wziętemi być musiały.

8.) Na peryjodyczne umarzanie obligacyj, m a 
jące  nastąpić w skutek najwyższego pa ten tu  z d .  
1. października 1829 8 , skoro fundusz przy
chodami swojemi wykupi sum m ę kapitalną, nia 
należącą do stałego m a ją tk u , przynoszącą pro
centów milijon zl. rćós. m. k . , z końcem pierw
szego półrocza 1837 było zapasu na trzeci m ili
jon w rocznych procentach 920,961 ar. 38 l /4  kr. 
tenże w drugiem półroczu 
1837 powiększył aię o . 177,326 zr. 49 kr.

Ciąg dalszy sprawozdania z czynności fundu
j ą  umarzania długu państwa *

6.) Przychody funduszu umarzania wynosiły 
* końcem  piórwszego półrocza 1837 r. po od-

 • nart n n n  i  -1.  ________ * ___ ' i ________ _*r«ceniu 1 ,000,000 zr. jako procentowej sum m y 
^d umorzonych publicznie 20,888,356 zr. 7/8 kr. 
jeszcze 9,170,333 zr. 6 kr. Przez zakupienie 
^  drugiem półroczu 1837, takowe przy nieod- 
^ ionn le  pozostalój do umarzania przeznaczonej 
**wocio 1,888,450 zr. pomnożyły się w iotratach 
Pfocentowych o 182,039 zr. 1/2 k r . ,  przeto wy
d a ł y  się w 9,352,372 zr. 6 l /2  kr.

,? ') Roczne umarzanie pięciu milijonów zlot. 
J^ńs. w wykupionych obligacyjach dawniejszego 

ugu państw a, przeznaczone mocą najwyższego 
Potentu z d. 21. marca 1818 , a ostatnią razą 
Patentem z d. 1. października 1829 r. 9. za 
*®rmina upłynione do końca października 1837 

się w ten sposób , ze wyznaczona na rok 
j^tuinistracyjny 1837 sum m a 5,232,602 zr. 30 3/8 

J’1 > która licząc na 2 1 / 2  procentowe cbligacyje, 
fówna się wyznaczonej ilości 6,000,000 z r . , jak 
iXXŁ P9d licz. 5.) wspomnieliśmy, publicznie apa-

A gdy tym  sposobem
s u m m a .............................  1,098,288 zr. 27 1/4 kr.
ustanowioną ilość . . . 1,000,000 zr. —  —
znacznie przewyższyła , 
przedsięwzięto d. 20. li
stopada 1837 publiczno 
zniszczenie tym procen
tom  odpowiednego kapi
tało w sum m ie  20,888,356 
zr. 7/8 kr. —  mając za
pasa na 4ty milijon w rocz
nych procentach . . . 98,288 zr. 27 ljfi kr.

( D okończen ie  na stęp l.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Chiny.

A n n a le s  de la  p ropagation  de la  f o i  (Rocz
niki o rozszerzeniu wiary) podają ciekawe wia
domości ostanie chrześc ijaństw a w Chinach. J e -  
źliby wyrażona w tych wiadomościach ziściła się 
nadzieja , wtedy ogromne to państw o jużby nie 
było ćla inDych narodów z a m k n ię te , a ton nowy 
z nim związek stałby się źródłem dotychczas nie
wiadomych bogactw dla całej Europy. Wszystkie 
missyje w Chinach podzielono są na trzy wielkie 
apostolskie wikaryjety i na trzy biskupstwa.
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Pierwsze znajdują się w Chan-Si, Fo-kim , I Su- 
T c h u e n  ; ostatnie mają  swoję siedzibę w Peki
nie , Nankinie i w Makao. Apostolski wikaryjat 
wChan-Si obe jm uje  cztery prowiucyje: Sen-Si, 
I ian-Si, Kan-Sion, i Hon-Quang. Missyję tę za
opatrują włoscy Franciszkanie propagandy ; se- 
m inary jum  ich jeat w Neapolu. Liczba missy- 
joDarzy europejskich , znajdujących się w tych 
prowincyjach , wyjąwszy dwóch biskupów, zło
żona jest z pięciu ; liczba księży krajowców składa 
się z siedmnastu. W samym obwodzie H u -P e ,  
w jednej części prowincyi [Ion-Quang jest około
60,000 Chrześcijan j francuzcy Łazarzyści odpra
wiają w tych miejscach nabożeństwo. Chrześci
janie  w Chan - Si doznają pod względem swojej 
wiary pewnego rodzaju toleraocyi. Apostolskim 
wikaryjatem w Fu-k ien  za jm ują  się hiszpańscy 
Dominikanie z Manilli; wikaryjusz apostolski 
i jego koadjutor m ają pięciu zakonników i dzie
więciu kaznodziejów krajowców pod swoją wła
dzą. Missyja ta jest jedną z najbardziej kwitną
cych i najwolniejszych w całych Chinach. W nie
których miejscach odprawia się nabożeństwo p u 
blicznie , i w jednej prowincyi około 30,000 
Chrześcijan liczyć można. Dwie inne prowin- 
cyje należące do Fo-Kim obejmują około 9000 
zwolenników chrześcijaństwa ; tam podobnież 
znajdują się Łazarzyści francuzcy. Wyspa F o r
moza jest ostatnią prowincyją do wikaryjatu 
w Fo - Hien należącą. Wikaryjat w S u - T c h u e n  
ob e jm u je  ogromną prowincyję tegoż nazwiska, 
a prócz togo prowincyję: Yu-Fan i Rouei-Tcheou. 
Wikaryjat ten powierzony je s t  francuzkiemu 
Beminaryjum zagranicznych missyj w P aryżu .—  
Jeat tam  obecnie dwóch biaknpów, dziewięciu 
księży Europejczyków, a trzydziestu księży k ra 
jowców, tudzież piętnaście tysięcy mieszkańców 
chrześcijańskich. Biskupstwo w Pekinie składa sie 
z prowincyj P e-T che-L y  i Chang-Tong. Biskup 
nankiński, przebywający w Pekinie , zarządza tą 
dyjecezyją. Liczba Chrześcijan w tych obiedwńch 
prowincyjach składa się ze czterdziestu tysięcy, 
liczba księży je s t  niewiacoma. Łazarzyści mają 
tam że jednego z swoich członków misyjonarzom 
i pięciu chińskich kaznodziei. — Biskupstwem 
w Nankinie zarządza wikaryjusz jeneralny ; i tu  
są Łazarzyści mi3syjonarzami i księżatni w pro
wincyjach : Ho-Nan i lliaug-Nan. Biskupstwo 
w Makao obejm uje  prow incyję: Quang- Tt >Dg,  
Quang-Si i wyapę Hai-Nan. Biskupstwem te rn  
zarządza k a p i tu ła , ponieważ stolica biskupia od 
niejakiego czasu nie jest  obsadzona. Wyjąwszy 
główne miasto Makao , liczące pięć tysięcy Chrze
ścijan , między dwunastą tysiącami mieszkańca, 
w tych prowincyjach, gdzie Earopejczykowie 
ukryć się nie są w s tan ie , muszą sami księża

krajowcy odprawiać nabożeństwo. Liczba Chrze* 
ścijan składa się z 40,000 dusz w calem biskup* 
stwie. W Makao znajdują się pełnomocnicy roz
maitych missyj , jest tam  także chińskie setni* 
nary jum  zgromadzenia ego. Łazarza, k tóre  p ie r
wotnie w Pekinie założonem , a przez Lamiots 
w czasie prześladowania rokn 1835 do tegoż m ia
sta przeniesionym zostało. Drugie chińskie se- 
mlnaryjum pod kierunkiem tegoż samego za
konu znajduje się w jednej wsi w Tartaryi po 
drugiej stronie wielkiego m uru . Chrześcijańska 
religija znana je s t  w całych Chinach, niecn tylko 
nadejdzie pomyślna po ra ,  a po calem państwie 
rozszerzy się z niewstrzymaną szybkością. P o 
trzeba tylko Konstantyna, tak u trzym ują  wszyst
kie doniesienia missyjonarzy , by 300 milijonóW 
dusz przyprowadził na łono chrześcijańskiego ko
ścioła. Obecny cesarz przy objęciu swojego pa
nowania okazał się dla Chrześcijan nie bardzo 
sprzyjającym- Był rozlew krwie ; wszelako prze
śladowania nie były tak ostre , jak  przedtem i 
wreszcie u s ta ły , a chociaż rozporządzenia pro- 
skrypcyi jeszcze is tnieją , wszelako użycie onycb 
zależy obecnie od namiestników cesarzu i zna
komitych m andarynów , których własne dobro 
w ym aga, by Chrześcijan nie uciemiężali. Mó
wią, i e  ich nawet sam cesarz to leru jo ,  
i zapewniają , i e  on zna i poważa chrze
ścijaństwo. Zdanie to zdaje się popidrać słabe 
posłuszeństwo, które okazano edyktowi, wyda
nem u w r. 1836. Edykt ten zdawał się szcze
gólniej przeciw Anglikom być wymierzonym, k tó
rych wpływu politycznego cesarz sio obawia. —" 
U niektórych osób pozabićrano od tego czasti 
książki katolickie , alo nie wypłynęły z tąd dl* 
nich żadne nieprzyjemności.

H iszpanija .
»Gazeta madrycka® z dnia 2. Intego zawiera 

rozporządzenie z dnia 30. stycznia, k torem  inten
dentom Kuby i Porto Rico nadano moc zwołani® 
jnnty  za porozumieniem się z kapitanami jeno- 
ra ln y m i , dla naradzenia się nad środkami przy
spieszenia kontrybucyi woiennej i sprzedaży dóbr 
duchowieństwa, Kuba na mocy tego rozporzą
dzenia ma zapłacić nadzwyczajnego podatku **0' 
jennogo 50 milijoDÓw a Porto Rico 20 milijonótł 
realów.

W listach z Madrytu z dnia 2. lutego donosz#- 
rlzba deputowanych ua wczorajszóm posiedze
niu swojem przyjęła pierwszy artykuł ustany 
o zaciągu 40,000 ludzi. W ielkiem pytaniem j e®| 
to zawsze jeszcze , jaki sposób utrzymania ot> 
myślą dla tych nowych żołnierzy.®

Pisma francuzkie zawierają wiadomości zM *( 
dryta do dnia 3go lu te g o : Twierdzą one ® ie
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f»ewne doniesienia t zet karliści w Arragonii i Wa- 
ncyi liczą teraz 20 batalijonów i m ają  znaczną 

jazdę oraz kilka dział. Słychać , ze Don Basiho 
Połączywszy się zT a lladą  iP a l i l lo sem , wtargnął 
do prowincyi J a e n ,  przez co spodziewana z An- 
dalazyi karawana w la Carolina wstrzymać się m u- 
• ia ła ; wielu jadących z nią deputowanych i se
natorów uciekło jak  najspieszniej do J m n  i za- 
Powniają, że Don Basilio do la Carohna (po 
dług innych do Almaden) wkroczył.

W późniejszych listach z Madrytu z d. 8. b. m . 
piszą: »Zwyc:ęztwo Espartera  pod Balmacedą
podnosi cokolwiek nadzieje kry itynistów, lubo 
®traty Morelli dotąd jeszcze nieodzałowano. Przy
pominają sobie teraz owo niegdyś przez m i  - 
•lalka Suchet wyrzeczone zdanie, ze Morella 
jest k luczem  do Arragonii, Katalonii i Wa'encyi. 
Cabrera zajął to miasto po dwumiesieczneir ob
lężeniu. Jenerał Oraa stojący na czele 8000 ludzi, 
Przez czas ten ani jednego nie przedsiębrał Kroku 
dla ocalenia tego miasta. Wojsko królewskie 
uhaciło 200 w zabitych i 10 sztuk dzia ł; 300 
ludzi z załogi uciekło. Cabrera staje się co raz 
•traazniejszym. Ma obecnie 20 batalijonów i sześć 
*zwadronów, wszystkie dobrze uorganizowar^ i 
upatrzone we wszelkie potrzeby. —  Cabecilla 
duanito , niepokojąc Aranjuez , dotarł z oddzia
łem powstańców aż do bram  Madrytu, lecz zdy
bawszy sie z nim oddział wojska królewskiego, 
ukarał go za tę śmiałość. S -m  Cabecilla został 
uięzko rannym.

Do ministeryjum wojny nadszedł następujący 
raport o stanowiskach powstańców w Toledo i 
^a n c h a  : pWedlug raportu jeneralnego kom en
danta prowincyi Toleć** z dnia 2. lutego (bryga- 
dyjera Flin ter, który zawsze jeszcze w m ieście  
■Toledo nieczynnie przebywa), w dniu tym poła
ż o n e  bandy Cabecillasa Sanchez, Jary, Barbada, 
*-arraska , P eka ,  Tercera  i l . p .  zajmowały sta- 
Uowisko koło las Ventas , i lękają się bardzo 
0 stojący w Menasalbas (na południe od Toledo) 
°ddział krystynistów Jenera ł  krystynistów Sans 
^Utający być przez jenerała Miresol w dowódz- 
,vv'e zastąpionym) , s tftl jeszcze dnia Igo lutego 
w ^anzani ires , w orowiecyi Manchr. Połączony 
* 1 elladom i Palillosem Don Basilio Garcia był 
dnia 30. stycznia w Alcarsz, w stronie południowo- 
wschodniej prowincyi M anchy, z h ą d  Mancha, 
"lurcyjc i Jaen stały m u  otworem. Oddział ten 
‘Ua wynosić 6000 piechoty i 1000 jazdy. Stano
wisko krystynistowskiego jenerała Ulibarry nie 
Just wi Jome.« Jenera ł  Narvaez , w orgacizacyi 
®rtnii odwodowej raźne czyniący postępy, otrzy
mał rozkaz od rządu wyruszyć przeciw Basilio 

Urcii, ze wszystkićm pod rozrządzeniem jego 
*°8tającem  wcjrkiem. Brygadyjar krystynistów

Menuisu zatknął w Ciudsćl - Real czarna chorą
giew , d.a pokazania powstańcom, ze postanowił 
raczej u m rz e ć ,  niźli się poddać. Ci uda d- Be a l  
leży w prowincyi Mancha. Dc tych okolic wdzie- 
raj?  sł? powstańcy prowincyi Estremadnry, którzy 
przez jednego z francuzkich inżynierów kazali 
Guadalupę obwarować i tymczasem odezwy wy- 
uają. Atoli kapitan jeneralny Estrem adury, je 
nerał Santiago Mendez V ig o , stoi spokojnie 
w T r o j i l lo ,  nie ośmielając się nderzyć na nie- 
przyjaciela. —  W Galiryi powstańcy w liczbie 1000 
dopuszczają się także bezprawlów wszelkiego ro
dzaju. W miejsce dotychczasowego kapitSDa j e 
neralnego tćj prowincyi, R icatort, niedawno 
mianowano Mansę jego teraźnieiszym następcą.- * 
Na sławnym uniwersytecie w Salamance 2awsze 
jeszcze przeciw zarazie od obcych ideów uży
wają inkwizytorskich środków przezorności. Gdy 
w dziesięciu pakach z książkami, które z tąd 
nie dawno do tego słynnego miasta uniwersytec
kiego wyprawiono, było także kilka francuzkirh, 
nie chciano ,e przypuścić, dopokąd nie wydsno 
certyfikatu, ze  nie zawierają nic takiego , coby 
religiję lub dcbre obyczyje obrażało. W sprzecz
ności z lem  zjawiskiem, dowodzącem , że wiara 
ojców bynajmniej nie jest  jeszcze powszechnie 
tu  w ytępioną, zostaje los 30,000 mnichów i
22,000 zakonnic ze zniesionych klasztorów, nie
gdyś przedmurza tej wiary, którzyby teraz, ponie
waż rzad nie wypłaca im przyrzecze nych pen- 
syj , z głodu p o m arl i , gdyby nie byli wspie
rani przez krewnych sw oich, lub przez poboż
ność prywstnych dobroczyńców. — Zachodzą 
sk a rg i , że przychód z opłaty akcyzowej w Ma
drycie, mianowicie od artykułów zwykle najwię
cej petrzebowanych , jako to od kakao , wina , 
mięsa i t p. co raz bardziej pomniejsza się, 
lubo powiększono ilość mających dozór urzęd
ników. Jes t  to skutek staro • hiszpańskiego sy- 
stomu przem ycania , jak iem u sprzyjają urzędni
cy administracyjni, między którymi o poczci
wego człowieka tak trudno jak  o białego kruka. 
—  Zawiązany przez Mendizabtla dzieńoik E l  
P a trio ta  przesiał wychodzić, ponieważ rząd 
wstrzymał dawane m u  wsparcie. — Wróciły zno
wu piękne dni francuskiego poaolstwa. Podczas 
gdy pod Mendizabalem i Calatrawą salony posła 
angielskiego były środkowym punktem  politycz
nego świata , terez gdy wpływ francuski, rep re 
zentowany przez Torena, znowu panować zaczyna, 
ciśnie się wszystko około hrabiego Lotour-M au- 
bourg.a

^iligem eina  Z e itu n g  zawiera następujący list 
korespondenta swojego z Madrytu z d. 3go lu 
tego : ?Sprawa R a m o r i n a  całkiem inny teraz 
wzięła obrót. Ramorino na iidaDie ambasadora
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francuzkiego udał się z Valladolida pisemnie do 
(6goż i jako poddany francuzki (jest bowiem na- 
turalizo waoym we F rao cy ł) wezwał jego opieki 
i upraszał, ażeby ten wstawił się za nim, dla wyje
dnania m a  przybycia do Madrytu, gdzie od czsaa 
swego pierwszego pobyta w Hiszpanii , znaczne 
m ia ł  zostawić interesa. Ambasador w skutek 
przedstawienia tego nie szczędzi) starań u rzą
du , ale ten nie chciał zezwolić na przyjazd Ra- 
morina do Madrytu; przeciwnie zagroził mu, ze 
skoro przybędzie, wnet go uwięzić kaze. Rząd 
za powód do swego wzbraniania się przytacza, 
j a k  słychać, ten wypadek, że Ramorino pod czas 
bytności swojój w Vigo, miał kilka poufałych 
schadzek z wychodniami portugalskimi stronni
ctwa karlistów ( z  T erce irę ,  Saldanbą i t. p.). 
Ale oświadczył gotowość swoje wynagrodzenia je 
nerała Ramorino za wszystkie poniesione prze
zeń wydatki i za p re ten sy je , jakie m ieć  może, 
zwłaszcza kiedy raz ju z  przez posła hiszpańskie
go w Paryżu ofiarowano m u stopień w słu/bie 
hiszpauskićj- O tern, jak słyszałem, ambasador 
francuski doniósł jenerałowi do Talladolidu , a 
ten zapewne nie tylko dla siebie lecz i dla to
warzyszących m u  oficórów, których spieszno 
pułkownikami porobił, nadzwyczajnego wyna
grodzenia żądać nieomieszka. Jest to więc winą 
pana Campuzano, iż rząd hiszpański doznaje 
teraz takiego kłopotu i znajduje się w przypad
k u  odbićrania bezwstydnych lis tów , pisanych 
doń przez tego obcego awanturnika. — Na 
pićrwszy list Ramorina odpowiedział m u  m i
nister wojny R sm o n e t ,  źe rząd hiszpański oie 
może cudzoziemca w stopnia jenerała dywizyi 
(jakiego Ramorino zadał) przyjąć do w ojska , 
nadto dał m u  do zrozum ienia , ze ambasador 
francuzki przyjęcie jego do a rm ii ,  ponieważ jest 
rcwolucyjonistą i propagandystą , złe mógłby u .  
ważać. Na to odpowiedział Ram orino : »Nio przy- 
rbyłem  dla wspierania rew olacyi, lecz ażeby 
zwalczyć w sprawie k ró low ój, a jednak ściga 
zmnie rząd hiszpański i proteguje skrytobójców, 
rgodzących na m oje życie.* Bowiem do Valla- 
dolidn przybyło uzbrojonych w puginały trzech 
emisaryjuszów społeczeństwa Jeune I ta lie  , k tó 
rych  Ramorino poznał i rozbroił. W drugim  
liście do rządu pisze ten j e n e r a ł : sGdybytn był nie 
»dsł słowa h o n o ru , że tylko za królową walczyć 
r b ę d ę , byłbym wszedł w s łu ib ę  pretendenta.®
Z  tego widać, jak  ciemnym jes t  prawdziwy po
wód , skłaniający rząd francuzki do pozyskania 
jenerała^ Ramorino dla służby królowej Hiszpa
nii ; może zyczył sobie li pozbyć się z FraDcyi 
tak niebezpiecznego człowieka. Osoba , która 
rządowi pie'rws*e o tern zrobiła przedłożenia, wła
śnie tutaj przebywa.®

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu izby niższej d. 7go lutego p- 

TIume przedłożył p rośbę , przyjętą na zgrom*' 
dzeniu w Toronto, w Górnćj-Ranadzie, a w ktć ' 
rój wice-gubornatora tćj osady, Sir F .  Hoada, 
obwiniono o przeciwne koDStytucyi czynuości. P- 
H unie  zrobił uw agę, £e prezydent i członko* 
wie owego zgromadzenia od tego czasu dopiero 
zostali buntownikami. —  Sir E. iinatchbull (czł°* 
uek gabiuetu Peela) oświadczył na to , ża w ta* 
kim przypadku prośba przyjętą być nie może- 
»Co za nierozsądek I « zawołał w odpowiedzi pan 
I l u m e ;  rjnU żyję jeszczem  takićj niedorzeczno- 
ści nie słystal I (Słuchajcie, słuchajcie I i śmiech') 
Rzeczona prośba przyjętą była w sierpniu r. *• 
i wyrażała ówczasowy sposób myślenia prowin
cji. Ryłożby to stosowną rzeczą, ażeby dlatego 
odrzucać prośbę , że  podpisany pod nią po jć j  
podania został buntownikiem ? Gdyby była wte
dy dopiero podpisaną, kiedy osoby, których sl§ 
dotyczę, ju ż  buntownikami zostali, natenczas by- 
łabyto inna okoliczność.® (Słuchajc ie , słuchaj
cie !) Postanowiouo zatćm przyjąć prośbę i kazać 
Wydrukować.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż a z ć j  d. 8. lutego 
zrobił uwagę lord Redesdale, że w przedłożonej 
przez rząd korespondencyi między nim  a wła
dzami kanadyjskiemu pod względem posiłków woj
skowych , zdaje się niedostawać odpowiedzi rzą
du na notę wice-gubernatora Nowój - Szltocyń 
Sir Arch. Golina Campbell, w której żądał tych
że posiłków. Lord Glenelg odpowiedział, że do
kum ent ten nie mógł być przedłożonym, ponie
waż traktuje o przedm iotach , których ogłosze
nie mogłoby być niebezpieetnem, (Słuchajcie O 
Lord Redesdale: sOkazujo się więc z teg o ,  
nie zezwolono aa posilili, żądane w aierpoiu 
1837 — Lord Gieoelg: sT ak  je s t  milordzie-*
—-  Lord Glenelg zaprojektował następnie trzecie 
odczytanie bilu kanadyjskiego.

Na temze posiedzeniu po raz trzeci bil 
odczytano, po czem p r z y j ę t o  go w tej tak*0 
izbie. Sankcyja królewska nastąpiła d. 10go 
m . — N a posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 
i. m. toczono dalej rozprawy nsd bilem  dla ub°' 
gich Irlsndyi i wniosek pana 0 ’Counell, by &0 
odczytania bilu dopióro od dziś za sześć rni0'  
sięcy przystąpić, to je s t  odrzucić go w stylu p*J" 
lameutarakim, o d r z u c o n o  wielką większość1? 
277 przeciw 25 głosom. Po czem  bil p r o /° r’ 
m a  do wydziału przesłano.

Wieści o wojoie między kompaniją wschodu!0'  
indyjską a państwem Rirmaućw utrzymują *'- 
zswszo jeszcze.

Francyja. .
Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h
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9go lutego, przewodniczący wice-prezydent za
wiadomił, źe redaktor dzieńnika Sidcle  (organu 
Odilon-Barrota) p. Dutacq , uprasza izbę o po
zwolenie ścigania sądownie za potwarz Em ila  de 
Girardin, deputowanego i redaktora dzienniki*, la  
P /essc. Prośbę tę do biur odesłano. Spostrze
gano, ze p. D up in , który nie przewodniczył, 
ponieważ mówił właśrio o będącym w toku 
*zeczy wniosku do ustawy, zajął miejsce w rzę
dzie deputowanych , daleko bliżój lewój strony , 
niż dawniej.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
10go lutego, p. Laffitte zajął znowu dawne miej-  
*ce sw o je , które  dotąd próźnem  zostawiano. 
Przyjmowano go ze wszech stron z życzeniami 
Szczęścia. Rozprawy zaczęły się sprawozdaniem 
* petycyj , w ciągu których uchwaliła izba wziąć 
pod rozwagę wniosek pułkownika Garraube o 
zezwolenie pensji 3000 fr. dla wdowój poległe
go pod Konstantyna walecznego pulkownikc Com- 
te s .  Minister finansów zbijał ten wniosek w in
teresie skarbu i zrobił nwagę, ze takie nadzwy
czajne nagrody narodowe dawane byc powinny 
tylko w nadzwyczajnych przypadkach j jenera ł 
Bugeaud odpowiedział, że właśnie tutaj przypa
dek nadzwyczajny zachoJii.

I z b a  p a r ó w  prowadziła dalej narady swoje 
bad wnioskiem do ustawy o zakładach dla m a
jących pomieszanie zmysłów.

D. 6go lutego wielu obywateli na cześd w y 1 
boru  Laffitta oświetliło domy swoje w szóstym 
okręgu Paryża.

Deputowani, obecni d. 7go lutego na wielkim 
koncercie u dworu, ubrani byli po większej czę
ści w odrzuconym od izby snarodowo-niebieskim- 
koatiumie Mianowicie p. Dupin wystąpił w nie- 
bieakitc srebrem  haftowanym fraku, w czarnych 
jedwabnych spodniach i pończochach, ze złote- 
tn. sprzączkami u trzew ików , z białemi pióra- 
b* na k a p e lu sz a , przy szpadzie i z wielką 
Wstęga orderu legii honorowej z gwiazdą. P rze 
ciwnie pp. Odilon-Barrot, Havin i Teśsieresw ym  
czarnym frakom wiernymi pozostali. Uważano, 
że gdy król d. 8go do Wersalu jechał, policyja 
w nadzwyczajnej liczbie czuwała po ulicach.

W liście z Paryża pod dniem 4go lu te g o , 
(umieszczonym w Jdllgsrneine Z e itu n g ) donoszą : 
P r o j e k t ,  ażeby Anglija i Francyja zagwaranto- 
^ały pożyczkę dla madryckiego rząd u ,  zdaje się 
spełzać naniczóm. Gabinet londyński żadną mia-

wdawać się w to nie ch c e ;  zapewnia, że ju ż  
jj°syć czyoił dla królowej Izabelli. Mniema, że 
*>ez zezwolenia parlamentu nie m oże dać takiej 
gwarancyi, nie przyjął zatóm projektu nndesła- 
®ego w tym  względzie z Paryża. W skutek te- 
Se i Ludwik Filip nie chce takie nic ju ż  wię

cej sl,szeć o tym projekcie. Rząd madrycki bo
dzie pizeto pod każdym względem sobie same
m u  zostawiony, chyba że ze strony francuzkiej 
izby deputowanych wniosek podary zostanie, do 
pospieszenia m u  przez snhsydyja z pomocą. 
Zdaje się, £e p. Th ie rs  powziął zamiar podob
nego projektu. |

Przychody miasta Paryża w roku 1837, ozna
czone na 42,968,617 f r . , uczyniły więcej o 
4,592,700 fr. W końcu roku miała kasa m ie j
ska przewyżki 0,292,700 fr. — Paryzka gwar- 
dyja narodowa obejmowała w tym reku 58,431 
ludzi, między tymi 1784 oficerów a 9500 pod
oficerów.

Według listu z Algióru , umieszczonego w pis
m ach francuzkich, wojsko Abd-el Iiadera ma się 
składać z 5000 ludzi , którego pćłowę u trzym uje 
E m ir ,  drugą zaś plemiona, które ją posiały i nie 
wolno im tego wojska swojego przed końcem 
roku  odwołać. Oprócz tej siły zbrojnej liczą ję -  
szcze , że Abd e l-Iiader jest w stanie w kilku 
dniach 5030 jazdy wystawić.

Niemcy.
Dnia 12. lutego otworzono w K arLruhe, wW iel- 

k iem Iisięztwie Badeńskiem, sejm nadzwyczajny, 
z powodu założenia kolei żelaznej przez Wielkie 
Iijięztwo od M anheim do granicy szwajcarskiej.

Danija.
Wiadomo jes t  wszystkim miłośnikom pięknych 

k unsz tów , że sławny rzeźbiarz Thorwaldsen , 
umyślił w D an ii , twoim rodzinnym k r a j u ,  za
łożyć m uzeum  ; zamiar jego podzielili ziomko
wie z zapałem ; zaczęto zgromadzać sk ładk i ,  
które do 23go stycznia r. b. już  36,700 re u h s -  
talarów wynosiły. ((G az. R zą d .)

Prussy.
S ta a ts ze itu n g  donosi pod dniom 5. lutego 

że król jm ci księciu - biskupowi wrocławskiemu, 
h r a b i e m u  S e d l n i c k i e m u ,  dać raczył 
order orła czerwonego drugiej klasy z liściem 
dębowym.

Królttsiwc Polskie.
— Z  W a rsza w y  d n ia  7] 19. lu tego . —

W  zamiarze całkowitego usunięcia z obiegu 
monety srebrnej (bilonu) i miedzianej , za rządu 
rewolucyjnego wybijanej, rada administracyjna 
na dniu 14. (26.) maja r. z. postanowiwszy: iżby 
rzeczona moneta tylko dp końca r. z. w kasach 
publicznych w podatkach i innych należytosciach 
przyjmowaną lub wymienianą b y ła ; teraz term in 
ten  tak do przyjmowania w kasach publicznych 
monety z he rb em  rewolucyjnym, jeszcze do dnia : 

) (  2
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1. czerwca r. b . , oraz Jo wymiany je j  w banka 
polskim przedłuża. [Gaz. R ząd.)

W Warszawie otworzono biuro stręczeń guwer
nerów i guwernantek , jakoteż i innych osób da
jących prywatnie lekcyje w różnych przedm io
t a c h , mających na to pozwolenia od właściwej 
władzy szkolnej. (G az. R z ą d .)

I I I  o  —

Wiadomości handlowe i przemysłowa
(Z korespondencyj p ry w a tn yc h  J

O łom uniec. Targ na w o ły  d. 21. lu tego  1838.
Dzisiejszy targ był nadspodzianie z ł y ; tylko 

270 wołów średniej jakości stanęło na  targo
wicy , z tych poszło 80 do Prag i ,  resztę zaku
pili tutejsi rzeżnicy. Przed targiem  zakupiono 
116  wołów i puszczono przez Lipnik wprost do 
Wiednia. Oprócz tego skupił szlązki handlarz 
l inesek  126 sztuk po szlązkich wołowniach i 
popędził prosto do Berna. W Wiednia utrzy
m u je  się ciągle cetnar mięsa między 38 do 39 
xr. w. w. —  Nie spodziewać się , aby na przy
szły tydzień napędzono wiele wołów, bo zasy
pane  śniegiem drogi zapewne będą te m a  b a r 
dzo na przeszkodzie.

H a n d e l  w o ł m i .
W id d eń  d. 21. lu tego  1838. Sprostowanie : 

W  Nr ze 19 tej Gazety względnie zyska h a n 
dlarzy na wołach pana Teodorowicza w miejscu 
23 czytać wypada 13.

Od O łom uńca dostawione woły mniej więcój 
ważą para 11 cetnarów 50 funtów , a zatem ja 
kość dobra , jednakże aoi handlarze ani kompa- 
nija rzeźników panu Russynowi za partyją m a
jącą  jeszcze większą wagę* 39 zr. w. w. z dru
gim  procentem  dać nie chcieli.

W początku tego tygodnia ani ze średniej ani 
Wyższej Austryi, ani z Węgier nie stanęła na 
ta rgu  taka ilość bydła , ja k  w przeszłych tygo
dniach ; je s t  za tem  nadzieja, iz cena w handlu 
hurtow ym  utrzym a się, a może i podskoczy.

H a n d e l  w e ł n ą .
Handel ten jest  Dieco ożywiony i cena p 0(]. 

skoczyła. Niektóre domy handlowe tu te jsze ,  
równie tez dom handlowy pod firmą Moritz Ló- 
wenihal w W ęgrzech , uczynili nam, p ro je k t ,  
ażeby zachęcić posiadaczy owczarni w Galicyi do 
dostawienia tutaj wełny przynajmniej w małych 
partyjach , a to w cela poznania jakości wełny. 
Rzeczony zaś p. Moritz Lówenthal gotów jest

w większe wchodzić nkłady i na próbę wysłaną 
ilość kilka cetnarów w dobrej przyjąć cenie, 
ażeby przysyłający n ie  miał straty- Życzący ao- 
bie wejść w układ raczą tylko awoję myśl pod 
adresat Franciszka Schiessla oberżysty pod bia- 
łym  koniem w W iedniu , nadesłać w liście fran
kowanym. *)

Peszteńska H andels-Zeitung  pod d. 16. la- 
tego donosi: I u  nas otwierają się pomyślne 
w idoki dla handlu w e łn ą , do czego wiadomość* 
z zagranicy podobno najwięcój się przyłożyły- 
Ze strony krajowych spekulantów pozawierane 
ju ż  na następną strzyżę liczne kontrakty, a m ia 
nowicie na wysoko-cienką wełnę jednej strzyży 
po 10 do 15 zr. za cetnar w wyższych cenach? 
niżeli w przeszłym roku. O inne gatunki wełoy 
także mocno się dopytują.

Ważne odkrycie w wyrabianiu cukru 
z buraków.

Pism o francozkie M oniteur de la ProprielS  
e t de l ’A gricu ltu re  zawiera a rtykuł:  O u p r a 
w i e  b u r a k ó w  i wyrabianiu z nich cukro, przez 
p. Gautier , w którym autor radzi,  aby ju ż  W 
miesiącu sierpniu rozpoczynać fabrykacyją cukru 
x b u rak ó w , bez względu na to ,  czy ju z  doj
rzały, lub  nie. P. Gautier u trzym uje  , ze cu 
k ier  surowy otrzymany z tak świeżych buraków, 
równa się co do piękności rafinowanemu i ta  
tak dalece, iż 100 kilogramów takiego cukru 
można sprzedawać po 180 fr. Dobroć ta  cukru  
X młodych b u raków , podług domniemania au
to ra ,  pochodzi do podobieństwa z tą d , że bu -  
rahi nie mają jeszcze w tym  czasie wiele ko
rzonków, a zatem nie nasycają się , za pomocą 
tychże , wielu c ia łam i, które się najwięcej przy
czyniają do zanieczyszczenia soku. **)

(T yg . R oL  Tech.)
■ JW ■    11 111 1 ■

*) Rcdakcyja , jak  wszystkie korespondencyjne donie
sienia swoje, lak i niniejsze bez żadnych uwag z swćj 
strony um ieszeza, nie będąc w  położeniu ocenieni® 
rz ec zy , a przeto raz na zawsze przy tej sposob
ności pow tarza, że nie biorąc żadnej na. siebie w ta
kich względach odpow iedzialności, zbadanie p r z e d 
miotu rozwadze interesow anych osób zostawia.

(1’rryp. R e d .  Gaz. Lwaw.j
**) Odkrycie to nie tylko ze względu dobroci cukru j e** 

w ażnćin , ale więcej pewnie z lą d , iżby ułatwiał® 
prędsze ukończenie fabryhacyi, a następnie nie na
rażało gospodarzy na zmrożenie buraków , iak ta  
n. p, w r. b. miało miejsce.

fP rzy p . R ed. Tyg. Roi. Tech.)

R ed ak cy ja : J ,  N. Ramiushiego. — D rukiem : Piotra Pillera , w e Lwowie.


